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REDAKCJA i ABMJNISTRACJA: BIAŁYSTOK, Rynek Kołcluszkl Ki 1, telefon 43. 

PRENUMERATA: bez odn. mlles. 18.000 mk, z odn.—20.000 CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wlepz milimetrowy, lub jego mleisce na 
Ogłosz. zjurranłcz. linii okretowo 100% drożei. Cyfrowe I bilanse o 50 procent drożei. Drobne ogłosz. (petit) za wyraz 600 mk, 

4-ej stronie 1000 mk. W tekście 1500 marek. 
^mm^ ., .. Ogłoszenia zamiejscowe i w numerach świątecznych 

I poS* latecznych o 25 proc. drożei. Na zasadzie uchwal Zjazdu Prasy Prowlncjonamet wszystkie komunikaty mstytucli prywatnych i społecznych w k ronice pojilezaja opłacie. 

Nauczyciele szkół powszechnych 
i file chcą Iść pod dozór 

pp. wojewodów 
Wolq zalełeC po staremu od ministra oświaty 

Prezes Witos uważa widocznie, 
te szkolnictwo powszechnie 

nie Jest oświatą, a tylko 
procedurą policyjną 

1 Senator .Stanisław Nowak 
nadesłał na Tece p. Witosa list, 

iw którym oświadcza, że nle-
! jehee l y ć więcej członkiem klu-
f N ^Piasta", bowiem uważa, że 
•Według tego co p. Witos mówił 
w Sejmie należy się spodzie­
wać, że działalność obecnego 
iT£,du bidzie „zabójczą szcze­

gólnie dla szkolnictwa powsze­
chnego, które rząd obecny ma 
zamiar podporządkować wła­
dzom politycznym. 

Senator Nowak Jest preze­
sem Związku nauczycielstwa 
Szkól powszechnych, organiza­
cji liczącej przeszło 30 tys. 
członków. 

Pętla na szyi rabusiów 
walutowych zacieśnia się 

i coraz bardzie] 
Srabarze Polski kopali dla nie] gr6b do spftłkl 

, z dwoma bankami 
(Od. wamawekiego korespondenta). 

1 Dochodzenie w Crawle ol-
brzymlch knaddżyć walutowych 
Imndy Słickgolda z każdym 
dniem przybiera coraz to wię­
ksze rozmiary Na jaw wycho­
dzą wręcz'potworne fakty ĘOZ-
bdjiUfctwąjwalutowegó, jakie u-
prawiali osadzeni za kratą zbro 
dnlarte. t 

Ustalono podobno już, iż 
Sttickgotd pozostawał w ści­
słych stosunkach z dwoma wie 
kśzymi bankami warszawski­
mi oraz z całym szeregiem o-

sob znanych 1 zajmujących wy­
bitne pozycje w Warszawie. 

Z niscierpiiwośćią opinia pu­
bliczna oczekuje ujawnienia 
ty,th wszystkich zbrodniczych 
inachinacyj, które kopały grób 
Polsce, a każdemu z uczciwych 
obywateli państwa gotowały 
ruinę majątkową. 

Opinja publiczna. również 
musi poznać nazwiska tych. 
którzy za judaszowe srebrniki 
dopomagali w ten czy w inny 
SQOs6b największym szarlata­
nom w Polsce. 

- Ofiara krwi na czett czerwonych carów 

Nowa Chodynka 
\ trzydzieści trupom 
ud pogrzebie OotOwSkleso 

MOSKWA 8. 6. Według tyl- i niosło śmierć 32 osoby, zaś 
ko co ^głoszonych urzędowych I przeszło 100 zostało kontuzjo-
wiadomosci na pogrzebie Wo-wanych 
rowskiego wskutek tłoku po-

V- « 

Bolszewicy chcą urządzić Japonii 
harakirl 

* Żółtemu niebezpieczeństwu 

Jak w clemnem Średniowieczu 

Z widłami na policję 
Kroi l i l i i z chłopami 

przy homasncii gruntu 
OnegdaJ przy ustalaniu sta­

nic komasuiącej się wsi Krokje-
wlca — Racibory w powleile 
Wysoko - Mazowieckim doszło 
do 

krwawego starcia 
między ludnością miejscową a 
przedstawicielami władz. 

Mieszkańcy tamtejszych wsi 
burzyli się przeciw komasacji 
gruntów I do powiatowego u-
rzędu ziemskiego dochodziły 
oddawrta 

chicbe wieści. 
0 ich nieprzejednanej postawie. 
Ostatecznie Jednak nadszedł 
termin prac 1 do zrewołtowanej 
wsi wysłano geometrę i urzę­
dnika, którym dla bezpieczeń­
stwa dodano 

ośmiu policjantów 
pod komendą przodownika Ki-
Jewskiego. 

Komisja przybyła na miejsce 
1 przystąpiła do pracy, gdy 
wtem z okolicznych wsi Kro-
kiewicy, Wałków ,1 Olerna-
sków nadciągać poczęła 

cala armia 
cMopow, uzbrojonych w kije, 
^rągl, widły, cegły i kamienie 
a nawet w broń palną. 

Tłum, którego liczba docho­
dziła do 100 osób, zażądał od 
komisji przerwania fobut, a gdy 
urzędnicy nie chcieli ustąpić, 
rzucił się na geometrę 1 policję. 

Wśród krzyku 1 obelżywych 
wyzwisk 

DosvDalv sle kamienie 
I banda ruszyła z widłami na 
otoczonych z wszystkich stron 
przedstawicieli władzy. 

Kilku policjantów .padło na 
«lemię 

z rozbfreml głowami 
a Jednego z nich napastnicy 
zdołali nawet rozbroić. 

Wśród bójkj padły, strzały z 
obu stron, przyczem jeden z na­
pastujących , 

padł tranem na mleiscu. 
Trzech policjantów, ciężko 

pobito. Geometra l pozostali 
policjanci odnieśli lżejsze rany. 

Informują nas, te mniej skru 
pUlatni członkowie palestry 
warszawskiej 

stoją w ogonku 
ubiegając się o lukratywną o-
bronę kata marki polskiej 
Stfkkgolda i Co. Ba! Wartość 
odebranych bandytom waluto­
wym 

J*** Uiawnłenłe sentacylnych nadużyć 
, przekazowych 

Straty skarbu sięgaj* dziesiątków milionów 
Izba Obrachunkowa minister 

jum poczt i telegrafów w Byd­
goszczy natrafiła na ślad szero 
ko rozgałęzionych oszustw, po 
legających na tem. że w roz­
maitych urzędach pocztowych 
podnoszono znaczne sumy zfc 
sfałszowanymi przekazami 
pocztowymi. 

Zdaje.się być wykluczonym, 
żeby fałszerstwa te. sięgające 

dziesiątków mlljonów mogły 
być popełniane bez współudzia 
łu Jednego, albo kilku funkcjo-
narjuszy pocztowych. 

Stwierdzono, *e w urzędach 
pocz#*ylłł: 
Warszawa XIV. Łódź I. Płońsk. 

Tczew I Katowice 
były nadawane sfałszowane 
.przekazy. 
I Śledztwo w toku. 

Siedem lpnh wykryto 
w piwnicy 

Są to granaty francuskie o piekielnej 
sile 

(Telefonem % Warszawy). 

zagraża czerwone 
„ , ^_ „• . w e wszystkich Uickszych 

miastach Japonii utworzyły się 
konspiracyjne komunistyczne 
komitety, ktńre podlegały cen­
tralnemu komitetowi w Tokio. 
Komuniści bvli już dobrze za­
opatrzeni w broń. 

W Tokio aresztowano prze­
szło dwa tysiące spiskowców. 

J MOSKWA, 8. 6. — Dzienniki 
jmoskiewfkie podają szczegóły 

-jo ostatnich masowych areszto­
waniach komunistów w Japo­
nii, i * 

• Z tych informacyj wynika, że 
faktycznie policja japońska wy­
kryła olbrzymi SDisek komuni­
styczny. Komuniści japońscy 
otrzymywali z Moskwy instru-

1 keje i pieniądze. 

•Paderewski koncertuje 
w Paryżu % 

PARRYŹ, 9. 6. (P.A.T.) Pa-|Morges, da tutaj dwa koncer-
derewski. który tu przybył ze ty, jeden dzisiaj, a drugi w po-
swej posiadłości w Szwajcarii, i niedziałek. 

P ó ł miliona Jako Taschengeld 

Nowe banknoty w ojczyźnie Stinnesa 
BERLIN, 8, 6. Dn. 15-go i banknoty 

czerwca, ukażą się w obiegu I rek-
po Vś mlljona ma-

W piwnicy domu nr. 21 przy 
ulicy Smoczej dokonano wczo­
raj sensacyjnego odkrycia. Pi­
wnica owa, należąca do Jcdne-i 
go z lokatorów, mieści W sobie 
zaniedbaną dzisiaj piekarnię I 
piec, służący niegdyś do wy­
pieku ciastek. 

W domu tym zabrakło w 
dniu wczorajszym wody, skut­
kiem czego wezwano Ślusarza 
do obejrzenia kranów. Dokła-> 
dre oględziny doprowadziły do 
wspomnianej wyżej piwnicy, 
gdzie- zaszła potrzeba ZMUto-
wanla jednej z rur. i i 

Monter postanowił rozniecić 
ognisko celem nagrzania joło-
wlu. Zajrzawszy do piecaj na­
tknął sle na przykryte gaieta-
ml duże pudełko tekturowe, 
napełnione — jak mu siej na 
pierwszy rzut oka wydało — 
granatami. i 

Dano natychmiast znać do 
policji. O godzinie 12 mftriit 30 
w południe przybyli na sjł$sce 
kierownicy Ur/ędu jtataeKO 
pp. Sonenberg I KurnMOJWskl 
oraz komisarz III okręgu p-
Ołuszkiewicza. | 

Zawartość pudła została 
poddana odedzinom z zacho­
waniem wszystkih środków o-
strożnóści. Jak się okazało, są 
to granaty ręczne systemu frarr 

cuskiego oznaczone signum 
„C. F.". Ogółem znaleziono 7 
sztuk, zupełnie nowych, jesz­
cze niedawno naoliwionych. 

Cztery granaty miały nało-
żpne zapały. Reszta zapałów 
w ilości trzech sztuk, spoczy­
wała obok. 
i'Wezwani na miejsce eksper 

wojskowi stwierdzili, że 
szystkie granaty są nalado-

î fane i posiadają olbrzymią sl 
W wybuchową. Każdy z nich 

fjjrzy wybuchu działa w pro-
rmenlu 150 metrów. 

Doraźne dochodzenie, prze­
prowadzone przez pp. Sonen-
berga i Kurnatowskiego, ustali 
ło, że pudełko tekturowe po­
chodzi od właściciela owej pi 
wnicy, właściciela cukierni p.f. 
„Bracia Studnio". 

Natychmiast zarządzono re­
wizję cafego domu. Nie dajtc 
wybltnlejszy-h wyników, re 
wizja ustaliła iednak. że brat 
właściciela cukierni jest wybi 
tnym działacTem oewnej orga-
tlzacjł wywrotowej. 

Dalsze śledztwo i aresztowi 
r.la w toku. Granaty teaś prze­
wieziono do laboga tortów woij 

skowych celem daiszei szcze­
gółowej ekspertyzy. Śledztwo 
zatacza coraz szersze kręgi. 

Wielki połów złota 
Czyli wyciąganie najgrubszego ka 

z najmątnlejszej sadzawki 
(Telefonem z Warszawy). 

sześć mlljirdów 

adwokackie, 
nja 5 1 

przewyższa 
marek.! 

Hondrarjum «-„ 
skromiiiusio obliczone 
wynosiłoby zatym 

300.000.000 mk. 
Ładny kusz! Jest s\ś 

schylić. Zwłaszcza, gdy 
ma mało skrupułów 
rtych... 

pla 

poco 
się 

etycz-dewlz, walut I kosztowności 
Podróte króló 

ANTWERPJA. 9. 6. (PAT.)Przybył tu król norwesJri 
; . ; i T 

wizyta nieproszonych 
4Mde( przed którymi wszędzie 

zamykają drzwi 
MOSKWA, 8. 6. W Siad za I czerwonej w Warnie '^jrms-

Estonją od wizyty eskadry I wił siej takie rząd bułgarski. 

Owa franki za list polecony 
s Rosił da Polski 

MOSKWA & 6. Ogłoszona i ny zwykłej wagi kosztuje 2 ix. 
została taryfa przesyłek poci-1 francuskie, 
towych do PolskJ. Ust połeco-' i 

Sowiety wskrzeszają 
monarchię niemiecką 

Gen. Ludendorf na żołdzie 

ireskiego szpiega 
z i skantfalkzneml dokumefrtaifii 

BUKARESZT. 8.6i - P A T . -
Pollcja rumuńska zaaresztowa­
ła agenta niemieckiego Kichi-
naua, który pod mundurem ofi­
cerskim ukrywał dokumenty, 
będące dowodem. Iż był on łą­
cznikiem między Niemcami a 
Sowietami. 

GOTÓWKA 
Doi. Stan. Zjedn. 71J00. 
Korony czeskr>słow. 2155,2140 
Marki niemieckie 0.81, 0,78. 

DEWIZY 
Belgja 3975. I 
Berlin 0.81, 0,78. 
Gdańsk 0.81. 0.78. 
Londyn 332500, 324000. 
New-York 72000, 71300. 
Paryż 4625. 
Praga 2155, 2140. 
Szwajcaria 13950. 
Wiedeń 0.99, 0.97. 
Włochy 3375. 

AKCJE 
B. Dyskontowy 270-
B. Handlowy 300, 310. 
B. Dla Handlu 1 Przem. 82, 77,5. 
B Kredytowy 70, 80. 
B. Przemysłowy Warsz. 52,5 
B Przemysłowy we Lw. 16, 18 
B. Zachodni 360. 355. 
B. Ziemski Kred. we Lw. 22 5. 
B Zw. Sp. Zar. w Pozn. 140, 

135, 142,5. 
B. Zw. Ziemian 35, 37^. 
K'j6wski i Scholtze 120. 130. 
Spiess 70, 75. 74. 
Puls 215, 220. 
Wlldt 19, 19,5. 
Chodorów 170, 175, 160. 
Czersk 390, 400 390. 
Czestoclce 595. 580 
Gosławice 200, 215, 210-
K ł ó w 230, 210, 225 
War«. Tow. Fabr. Cukru 780. 

815, 800. 
Flrley 72. 7°- 78,'4—5 e m- 65-
Drzewtiy^^rzem. i H. 19.5, 18. 
Tow. KnVweirla. 170. 185. 175. 
Ccgielskk165 55. ' 
1 ilnon fi<j. 71. 64. 
Modrzeiów 265. 252J5,257,5. 

GIEŁDA 
WARSZAWSKA 

Notowania oficjalne. 

Wśród, znalezionych i nlegb 
dokumentów znajduje słe depe­
sza gen. Ludendorfa do najwyz 
szych władz sowieckich) 2 któ­
rej wynika, że rząd sowiecki 
zaopatruje w bron i pieniądze 
monarchistów niemieckich 
celu podtrzymania 
czedhi^pojwJłŁ^ 

w 
Niem-

em. 290, 

r 
275, 

em. 20. 

,5, 27,5, 

Ostrowieckie 
320, 325. 

5 em. 280, 295. 290. 
Ortweln <»5. 
Ronn 5:, 56. 
Rudzki 1—2 em. 87, 95. 

3 em. 90, 95, 90. 
Starachowice 1—4 em. 

310, 292,5. 
5 em. 275, 300, 285. 

Ursus 1 em. 220, 
Ursus 2 em. 80, 84, 82. 
Pocisk 46, 50, 47. , 
Parowozy 120,, 135. 123.! -
Zieleniewski 360. 375.1 
Żyrardów 5900, 6100, Ś700. 
Belpol 1 em. 22, 21. 26. Z 

18,5, 19%. I 
Borkowski 57,5, 50. 53J 
Jabłkowscy 24, 20,5. 2$ 
Transport i Żegluga 25j 

26,5. 
' Polbal 18, 20. 18,5. 
Ćmielów 60, 64, 62. 
Elektryczność 270. 275. 
Haberbusch 115, 119, 1 
Spirytus 165. 167,5. 16̂  
Polska Nafta 28, 32. 
Norblin 65, 69, 62,5. 
Nobel 145. 133. 
Lenartowicz 26,5. 26. 
Hart wig 43,5. 
Pustelnik 90, 85. 
Siła I Światło !>6, 65, 6Ś 
Sole ^potasowe 300, 31ą 

MiljonótoKn 
We wczbralszem ciLmienhł 

Miljonówki wylosowany- to* 
stal Kr. 

I«a» I * § B _ _ „ , 
sprzidana została Ka»e SKar-
bowei w Stopnicy. 

7,5. 



Straszne słowa 
Padły z ust senatora Krzyżanowskiego 

„W moich okolicach pc władają, 
ie cały rząd Jest złodziejski" 

, (Telefonem z Warszawy). 
•Wczorajsze, dwudzieste dru-sen. Krzyżanowski 

Ele z kolei z Kolei posiedzenie benatu 
poświęcone bvlo całl.ouUe dy 
skusii naci expose rządów cm'. 

Przed porządkiem dziennym 
zabrał glos sen. Woźnicki (V y-
zwolenie) i postawił wniosek, 
aby dyskusja nad expose wcale 
sie. nie odbyła, gdyż w myśl 
Konstytucji Senat nie może 
Wyrażać lub nie wyrażać ro­
tom nieufności rządowi, wiec 
dyskusja jest przelewaniem z 
próżnego w puste. W jrł"$r> 
yardu odrzucono ten wniosek I 
przystąpiono jednak do dysku­
sji. 

Przemawiali za rządem: sen. 
Koskowski (Z. L. N.), sen. Bia­
ły (Piast) I sen. Pełczyiiski (KI. 
Ch. R). 

Przemówienia te były blade. 
Żywo I gorąco przemawia! 

ale przeciw 
rządowi. „Ody- mam mówić o 
osobach, jakie zasiadają w obe 
cnym rządzie — tak mówił sen. 
Krzyżanowski — to przykro mi 
mówić o ministrze Kierniku". 
Cala Polska bardzo brzydko 
myśli o nim z powodu sławnej 
afery dojlidzkiej. „W moich o-
kolicach myślą p nim jaknajgo-
rzej, i powiadają, że cały rząd 
jest złodziejski!" 

Na czas całej dyskusji pre­
mier Witos przeniósł się z ław 
rządowych na senatorskie. Słu­
chał mało, prowadzać rozm> 
wy z różnemi osobistościami. 
Dopiero przemówienie sen. 
Krzyżanowskiego zwTÓdło pil­
niejszą uwagę prezydenta mi­
nistrów. Wszedł później na 
trybunę i polemizował z mów­
cami opozycji. 

Nowy pomnik dla szewca 
bohatera 

. » 
P. prezydent Rzeczypospolita, tvle!ce sie, 

zainteresował tą sprawą 
(Telefonem z Warszawy). 

Prezydenta Rzeczypospolitej, 
aby poprosić go o przyjęcie 
protektoratu nad komitetem. 

Wczoraj, o g. 10.30 rano, de­
legacja była przyjętą przez 
Prezydenta. 

P. prezydent interesował się 
bardzo sprawa budowy pom­
nika temu bohaterowi narodo­
wemu i chętnie przyjął protek-

Komitet budowy pomnika Ja 
na Kilińskiego, który powstał 
w dniu J czerwca b. r.. wyło.' 
nil delegację, złożona z pp 
hr- Henryka Pofockiego, red. 
Józefa Siecińskiego, Wład. Do­
brzyńskiego, starszego cechu 
szewców warszawskich I Jana 
Piszczatowskiego, prezesa sto­
warzyszenia rzemieślników. 

Łatwiej gadać o większości, ni* 
Ją sklecić 

Stare grzechy partyjnictwa 
ścigają 

trzy kluby większościowe przedstawiły trzy 
projekty w Jednej sprawie 

Prawda, te sprawa ich nla boli 
(Telefonem z Warszawy). 

Wczoraj po raz tysiączny ze­
brała się w Sejmie podkomisja 
do spraw urzędniczych, aby u 
stalle mnożnik płac zasadni­
czych. 

Zdawało się, że już nareszcie 
to skończą. Ale gdzietam! 
Trzy stronnictwa rządowe 
przyniosły aż trzy projekty — 
każdy Inny. P. Paczkowskie­
go (Ch. D.), Mączyfiskiego <Z. 
L. N.) 1 Manaczyńskiego (K. 
Cb,N.). 

Ani jeden z tych projektów 
nie uzyskał zgody ministra 
skarbu, ani nie znalazł wię­
kszości w komisji. 

1 sprawę odłożono do wtor­
ku (byle nie dalej). 

Na takiem odkładaniu nie 
utyje urzędnik, któryby sobie 
przecież Jakoś chciał byt po­
prawić. 

Bolszewicy utrzymują w Polsce 
21 pism periodycznych 

Łunaczarski wygadał slą niechcący 
Na ostatnlem posiedzeniu I cii 5, na Węgrzech 4, na Litwie 

wszechrosyjsklego kotnitetu 
wykonawczego. Łunaczerskij, 

".przewodniczący wydziału pro­
pagandy zagraniczej poJał sta­
tystykę, ile pjsłn komunistycz­
nych utrzymuje Jyioskwa za gra 
nicą. 
;W Niemczech sowiety sub­

wencjonują 51 pism periodycz­
nych i wydawnictw, w Norwe­
gii 28, w Anglji 26. we Wło-
szech 34, w Polsce 21, we Fran­
cji 16, w Czechosłowacji 16, w 
Jugosławii 4, w Bułgarii 13, w 

, Szwecji 12, w Austrji 10, w Tur-

3, w Fintandji 4, w Hiszpanii 2, 
w Eslonji 2, w Belgji 1 I w A-
meryce 4. 

Natychmiast po referacie Łu-
naczarskiego uchwalono wydać 
dalsze 5 miijonów rubli złotych 
na propagandę zagraniczna. 

Statystyka jest bardzo zna­
mienną i posłużyć powinna na­
szym władzom bezpieczeństwa, 
jako wskazówka, że w Polsce 
jest 21 pism zakonspirowanych 
i wydawnictw, które stanowią 
główny ośrodek propagandy 
komunistycznej. 

Czyż niemiec mu was uczyć 
v rozumu? 

Aż wstyd pisać o tern I 
Czytaliśmy przed kilku dnia-1 Koieje polskie nie przyznały 

ml o triumfach polskiej pieśni śpiewakom żadnej ulgi, obieca­
na1 międzynarodowych zawo­
dach śpiewaczych w Amster­
damie. Jak wiadomo, reprezen 
towala tam Polskę drużyna 
śpiewacza składająca się z 40 
osób. wysłana staraniem wy­
działu propagandy m. spr. za­
granicznych. 

nego wagonu nie dostarczono. 
Na gra-icv polsko-niemlec-

kiej zjaw'! sję urzędnik nle-
iriacki i wszystkich uczestni­
ków wycieczki zaprosił do spe 
cialrtefeo wagonuj To samo za­
szło na granicy holenderskiej, 
Kdzie prócz tego przyznano na-
s. ym rodakom 50 3> zniżki. 

cMćiglstrat zwala winę na 
minlsterjum robót publicznych 

Niema <jc?zl* budować szkół 
(Od wart>zamikie<)0 korespondenta). 

Warszawa' potrzebuje no­
wych szkół. Wiedzą o tem 
wszyscy, dowiedział sic wiesz 
cle i magistrat. 

A nowe szkoły potrzebują 
gmachów. Prosta rzecz,— na­
leży je nagwałt budować. 

Afe tu właśnie sęk. Magi­
strat pono niema odpowiednich 
własnych placów, więc stara 
się o place państw'.we. 

Od czegóż jedra'.' V'St mini­
ster jum robót i-i'!)'; ,/ y li, \c. 
&łr nie ot) „ur?e.'o v a- ia".' fo 

, znaczy przes%kad/.an 
Namyślają sic, roci 

dania magistratu. 
załatwienie, wiosna 

Korzystaią z tego prywatni 
«łaścicicle placów i jak tylko 
'iia-Jtistrai którego o sprzedaż 
zaczepi, cena skacze pod nie­
biosa. Jedna jest tylko rada 
na t<yi pasek — Wywłaszczać. 

Właśnie o taką ustawę o 
wywłaszczaniu placów pod 
^zkoły magistrat zabiega u od­
powiednich czynników, Ale 
..'„zynniki" nie są ..rychliwe", 

czas! a bo to koi;o boli 
ihciy/in miijonów po!a-

i au i 

mt -• 
/V itl. I 

•O-
ddwiekaia. 

mija za! 
Wiosną, a szkół się nie buduje. I 

Szkolnictwo po'skie na ła-
;e nam refe-entów i dyrekto-
i>.v departamentów — oto o-'' 
• raz nędzy i rozpaczy! 

Delegacja ta udała się do p.torat. 

PLOTECZKI Ĵ N|EDYSKRECJE 
(telefonem t Warszawy), 

Nowa kombinacje 
Dzień wczorajszy posłowie odbywały s'e w kuluarach dv-

pośwleclij nletylko nracom par- skrętne narady, dotyczące Drzv 
lamentarnym. w dalszym ctagu szłych zmian ministerialnych 

Obalk Grabskiego 
Przebąkiwano wlec o możll-

wem ustąpieniu p. ministra skar­
bu, Władysława! Orabsklego. 
którego mieisce w gablniecie za 
jąłby prawdopodobnie przedsta 
wlcteJ Jednego ze stronnictw po­
pierających rząd. 

pretekst 
obalenia 

Pierwszy lepszy 
może bvć wzietv dla 
p. Grabskiego. 

P. ministrowi zarzuca sie 
wlec, ze nie potrafił zahamować 
obecnej zwyżki walut zagrani­
cznych. 

Z waluta. zTa 

K R A T K I 5 Ą D O W E 

Jeszcze w miesiącu czerwcu 
deficyt budżetowy będzie mu­
siał być pokryty dalsza emlsta 
banknotów, co z pewnością nie 
przyczyni s|e do Doprawienia 
kursu marki. ~-

Druga przyczyna obecnego 
spadku naszei waluty lest ka­
tastrofalny .wprost stan marki 
niemieckiej, co Dociągnęło za 
sobą obniżenie sie wartości na­

szego pieniądza. 

Następna ofiara ..zacemento­
wania" stronlctw większości 
ma paść prof. Łopuszański, któ 

Obalić" Łopuszańskiego 
ry musiałby ustąpić fotelu mi­
nisterialnego pos. Wachowia­
kowi. 

# Fotel mlnłsterjalny za 8 głosików ' 
Ma to bvć rekompensata za 

głosowanie nad wotum 
w czasie którego, nos. 

ufności. 
fWachO' 

wlak przysporzył p. Witosowi 
osiem głosów enzeterowsklch. 

Czy p. peset ma rację? 
Na komiajl wo|ekowc|, gdy omawia-1 — Dziiiejiz* Polika jut Polską, 

no sprawę, skazania redaktora „Polaki paskarzy i karierowiczów. Zahife, 
Złrrokief" na 2 tygodnie aresztu — ten. ale takiej Polaki doczekał i ca 
poseł Mallnowakl. występując prze-[ ałą odbywał kaiort*. i w^naaic ey» 
ciwko temu, otwladczyt m. łn. • I nłnttłe. 

Kto rzucał bomby? 
narada nit wiadomo 

— tak mówił na wczorajszej kcnzaB 
admlniatracyjnaj nowy minister apraw 
wewnętrznych, p. JCiemik. Wobec 

tego kondaja uznała te eprawe za wy­
czerpaną. 

nia ze skalą przedwojenną, co 
ma nastąpić w roku 1926. Jest 
to zadokumentowanie, ze usta­
wa była wysoce dla właścW 
ciel! krzywdząca, ale nie jest tej 
jedyna krzywda, wyrządzona 
przez nią, bowiem rujnując po­
siadaczy nieruchomości, demo­
ralizowała jednocześnie loka­
torów. Okradaliśmy poprostil i 
okradamy w dalszym ciągu 
„kamienlcznlków", uprawiamy 
coś W rodzaju ekspropriacji, 
bowiem ileż osób musiało wy­
zbyć się swych nieruchomości. 
nie mogąc wyżyć z operetko­
wych dochodów. I jeszcze je­
dno złe, wśród całego Ich sze­
regu, a którego sprawczynią 
lest owa ustawa, wyrosło na 
"'ej gruncie, a mianowicie przy­
kre zadrażnienie stosunków 
między gosnodarzaml, lokato­
rami, sublokatorami i t. d. 
W walce o kąt, o dach nad gło­
wą człowiek stał się Istotnie 
człowiekowi wilkiem. Z typu 
skądinąd kulturalnego wyłazi 
nagle pierwotniak i poczyna so­
bie takj jak to było ogólnie 
przyjęte w okresie kamienia łu­
panego, i 

Pani N. O. spotvk-> na ulicy 
adwokata R. I oto słodka nie­
wiasta zamienia się nagle w 
odziani w skóry mieszkankę 
Jaskiń | zaczyna szpicruta okła­
dać adwokata. Ta tylko rótnl-
ca, że przed kilku tysiącami lat 
byłaby tr> uczyniła drągiem. 
Słolcruta • zamiast draga — 
skrfmny to bnrdzo dorobek 'ak 
na kilka tysięcy lat kultury. 

Owe razy wymierzor"! 
szpicrutą, stanowiły nieoczeki­
wane, nadprogramowe hono-
mruim adwokata R.. który nod-
jąl sie roli mediatora miedzy 
panią N. O. a adwokatem Gold­
manem, który w r. 1921 nabył 
od nletTirawi do mieszkania w 

oraz cteść mebli, w 
mieszkaniu znajdujących 
Umowę odfOwiednlą spl-

i". I 
stę, jat 

ynle tego 

Nieoczekiwane honorarium 
Zmiany w ustawie o ochron Umsklch, oraz c^eść 

nie lokatorów przewidują stale tem 
zwiększanie czynszu, pobiera- się. 
nego za lokale, az do zrówna-l sano, adw. G. zaj)l początkowo 

trzy pokoje, nastjpnie zaś cale 
mieszkanie, w kórempani N. 
O. zostawiła czę ć mebl1 i 

Adwokat Gol Iman czckjł 
cierpliwie, by muble te ?;hra-
łfli a nb mogąc d< czekać MV te­
go, zwróolł się co komisariatu. 
rządu, który połaci! meble od­
dać na skład. Wywołało to 
niezadowolenie p N. O. spotę­
gowane Jeszcze tem. że ce 
.mebli", sprzeda vany.ch pr 
ustępowaniu mieszkania posz 
bardzo w górę. Czując sic PI 
krzywdzoną n. N O. zwrócił 
się do adwokata 1?. z prośbą o 
pośredniczenie rriędzy nią 
adw. Goldmanem w tym ser 
sie, by ten donłąi ił iei coś d 
ceny sprzedaży „inebli". 

Adwokat R. pedjął 
twierdzi, be/Inter równie teg< 
pośrednictwa. t wieńczonego 
pomyślnym wytr kłem. PanJ 
N. O. otrzymała rewna kwotei 
lecz ta widocznie wydała się lei 
zbyt niska, co wli ocznie przy­
pisywała nieudolnej, jej zdaj 
nlem, akcji adw. Ti. Rozżalortf 
nie\viasta, spotka w,szy ero y 
lutym roku biezacecro mi ulicy 
Senatorskiej, zelżyła adw. H. 
słownie, następnie zaś — czynf 
mię. f 
I Sad pokoju skarał zanalczyt 
Iwą niewiasto na 1 dni aresztu. 
Niezadowolony z -wyroku adwr 
R. zaapelował co wydziału 
odwoławczego. kt(W wczora 
jrozpatrywał te sotawę. Wysłu 
jthawszy przemówienia rzecz'! 
ka oskarżenia, adwokata Wa 
cława Brokmana. który dowo 
dził, że ieżeli n. N. O. jest choi 
ra, to nie można i« i wcale ska 
zywać, lecz nale*^ leczyć, le­
żeli zaś jest umysł >wo zdrowa 
to wówczas kara iest zbyt n|. 
ska. — wydział odwoławcza' 
wyrok pierwsze! iistancii uchV 
lii I skazał p N. Ó. na 2 tygo-

clomu nr. 107 w Mejach JerozoJdnle aresztu. 
Rumuni w 

Misja wojskowa rumuńska w 
osobach pułk. Popescu. Jones-
cu I Trandaflrescu bawiąca w 
Polsce od paru tygodni w celu 
zapoznania się z naszym prze 
mysłem, zwiedzała miedzy In 
nem! w dn, 5 i 7 b. m. w towa­
rzystwie władz wojskowych 
fabrykę „Pocisk" na Pradze i 
w Rembertowie, fabrykę woj-

„Pocisku" 
(04 Hwmttmktego korespondenta). 

ikową przy ul. ŻłMeJ omz fcv 
>ryke karab. na VI ci-
Oficerowie rumuńscy oglądatt 

ogromnem zat iękawieniem 
rób w tych fabrykach przei 

iotów u$brojenli>wycli 1 z 
lelkiem uznaniem stwierdzono 

zeczywiście wspąiiały rozwój 
ak od niedawna powstałego u 
as przemysłu woj snnego. 

Bonzłoty=l05«9mk. 
Ka podilawte oeławy t da. ZJ mar­

ca 1923 r. w przedmiocie wyenazczc-
oia 6% złotych bonów akaroowyeh 
minister ikarbu uttaoowit c « < emi­
syjną 6% złotych bonów akarbowych 
tern I A.. IB., 1 I C na 10.S00 mkp. 
za t zloty. | 

Nowa cena amiayfna obowląiuje i 
dn. 9 czerwca 1923 r. 

Kto podkładał 
bomby? 

śledztwo trwa 
Agencja Varsovla donosi, że 

sędzia śledczy p. Wołtko za­
rządził wypuszczenie na wol­
ność wszystkich aresztowa­
nych w związku z dochodze­
niami w sprawie zamachów 

Z tajemnic zakładu dla obłąkanych w Tworkach 

Państwo o powierzch ii 1 in-2 

Papież, Cesarz Państwa św. Ducha I Marks 
w Jednej osobie Socjalistycznego, Mistrz Zakonu 

ltszych rozporządzeń, obwie-' 
szczeń i przepisów. Uwagę mo­
ją zwraca wreszcie ogłoszenie, 
wypisane na dwóch Wielkich 
arkuszach papieru. Ponieważ 
Jest dla obłąkanego, oj którym 
mowa. bardzo charakterysty­
czne, przytaczam ie dosłownie 

hoiiibowych w 
Śledztwo trwa 
ciągu. 

Warszawie, miast! 

Doktór otwiera drzwi bardzo 
ostrożnie. Mieszkaniec bowiem 
tego ppkoiu fcst bardzo niespo­
kojny l w większości wypad­
ków niepożądanych natrętów, 
którzy ośmiela sie przekroczyć 
granice lego państwa 

bUe. kopie I wyrzuca. 
Wchodzimy Jednak I odrazu 

rozlega sie gwałtowny protest: 
~ Kto wam tutaj pozwolił 

wejść, wynoście sie natych 

w dalszym 

WYJAZD DO GDAŃSKA MA BYĆ 
UTRITDNIOKT. 

Władze admlnlłtracylne powzięły, 
jak wiadomo, zamiar uprowadzenia 
pewnych ograniczeń przy wyfezdzie 
ibywateli polakich do Cdasaka. 

Niebawem zapadnie zaaadnieza u-
ehwała w le) aprawia, która natych* 
miaat podana zoatania do wladomo-
ł d publicznei. 

Z DEPESZ 
Strajk na Śląsku Opolskim 

rozszerza się. Liczbą strajku­
jących dosięga już 65 ty«. ro­
botników. 

Wielkie zamlecłe śnieżne sza 
lały w Saksonji. Gruba war­
stwa śniegu leżała na polach. 

Benedyktyni klasztoru w 
Gruaus w Pradze przenoszą 
sic <'o Polski. . 

W Sopocie z powodu wlaJo- obe<mował Jeden metr kwadra-
mości o zakazie przyjazdu go- towy powierzchni. 
ści z Polski ceny na mieszka- Obok zaś I na dalszych ścła-

nia znacznie sic obnUarlS, uach cały sz««s laimzma-

Tylko tej okoliczności, żem 
był nową, niewidzianą dotąd 
osobą możemy zawdzięczać, że 
wogóle raczył z nami rozma­
wiać. Podczas naszej poga­
wędki przekonałem sie nieba­
wem, że przywiązywał nawet 
do mnie pewne nadzieje i przy­
puszczał, że go uwolnię z wie­
zienia, w którem znalazł się 
porwany przez niecna małje. 
Korzystając z tęgo. że wła­

ściciel pokoju Jest w usposobie­
niu niezbyt agresywnem. pro­
szę go o pozwolenie przeczyta­
nia ostatnich rozporządzeń. Ca­
ły pokój iest niemi wykleiony. 
Zaraz przy drzwiach widnieje 
wielki napis: 

Za progiem tego pokoju 
rozpoczyna sie oaristwo 

i Banks Mc. i 
Wedie rozpirzadzenia.konfe­

rencji Iv.sklei każdy teren może 
być państwem, choćby tylko 

Organizuje sie nolicla 
papieska. 

Kto wstępuje do policji 
papieskiej obowiązany Jest: 

Bronić osoby Papieża, 
W. Mistrza Zakonu $w. Du 
cJia, Cesarza Socjalistycz­
nego Państwa SwJatą Jul­
iusza P K. W. M.SA. X. 
Cezara...-) Marxa bez-
wzKlednla. ' 

V\ ykonywać bezwzglę­
dnie wszystkie Jego roz­
kazy. 

Stosować sie bezwzglę­
dnie do przepisów. 

Nie wchodzić w żadne 
tajne porozumienia i nie 
mieć żadnych tajnych ani 
niedozwolonych porozu­
mień z nikim. 

Kto wstępuje do pojtef 
papłesklel otrzymuje: 

Bardzo wysokie wyna­
grodzenie. , I 

Świetne umundurowanie 
i utrzymanie. 

Amnestie ztipełpą. Jeśli 
wstąpi zarazi i wykona 
swoje obowiązki dobrze. 

Znaczne przedłużenie żv 
cia i złagodzenJe losu po-

śrniertnego w stosunku do 
teko.'-co nastąńtobys gdy 
by nie był wstąpił. — O* 
trzyma również." kto wstą­
pi do pol. pap. p r a ż i wyJ 
kona swoje obswiazki do­
brze. (Ostatnie zdanie bez 
sensu. Przyp. i mora). 

Prowokatorze (inicjato­
rzy zbrodni) niej będą przyj 
mowarłi; 
Wobec tego. że [Papież fest 
uwięziony. prośi»y o przy­
jęcie należy zwi telć do Pa­

pieża osób Iście. 
Nikt ihnv nie jest upo 

ważnionV do przyjmowa­
nia tychj próśb 1 organizo­
wania pplicjł. 

Pddp. Nicz. Kość 
K4tol„ Piinież, Ce­
sarz Sod Państw: 

| Ś«/. 
ibziwaczne to ogłoś zenie tem-

baidzieJ wyda sie iwagl go-
dnpm, Jeśli wyjawimy, że aulo-
rein Jego jesti 
człowiek 

komc 
przed kilku laty jeszcze wybi­
tny działacz polityc:ńv. zaoa-
mljBtary żwoJfnnlk m iteriajlsty-

go pojmowania < zieiów. 
lekawy to żresz « fakt, że 

wszyscy komuniści, snajdujący 
sła| w szpitalu Twurkowskim 

nlający obłęd w formie 
żarliwego mistycyzmu. Czyż-
bv to miało bv6 nie aklem zd-

uczynienlera za i :h wierze-
, __ tak blisko z ziem a I wszel-

«) w tam Bne^wiidnieieał«włłk» ką nienawiścią związane? 

ekonań wybitnie 
•rei. 



INTERPELACJA 
posła dr. K. Polakiewicza i kolegów z klubu ludowego P. S. L. 
do Pana Prezesa Rady Ministrów, Prezesa G. U. Z. i P. Min. Robót Publicznych 
w sprawie niemożliwych do utrzymania stosunKów w P. U. Z. w Białymstoku, 

etnej nieudolności, niefachowości komisarza ziemskiego p. Jana Godlewskiego i niesłychanych przestępstw 

Drmlan 
iku h : 

*«dc<- . 
fatczyp^P"1'*! 

]n0St HJrzędów Z.icm 
kująca ẑ różnych 
na całym terenie 

powiecie 
b„»ostockim przekroczyła już 
poproś,!u miarę cierpliwości i 
[7k wojną tbiedzonej ludności 
,.» postępowanie p komisa­
nt Godlewskiego wzbudza głę­
boka niewiarę w bezstronność 
„rzędów Rzeczypospolitej Pol-
,tjej, podtjrzebująr autorytet 
Państwa. 

Komisarz powiatowy p. J. 
Godlewski był ekonomem w 
Intjitku Józefowo gm. _Stelma-
diowska pow. W. Mazowiecki, 
następnie w Józefowie zaawan­
sował na właściciela karczmy, 

ipocieni dorobiwszy się na o-
bydwuch tvch stanowiskach 
kup;! sobie majątek ziemski 
Wólka Waniewska W. Mazo­
wieckim- Od .szeregu lat nie 
wiedzieć tli .podstawie jakich 
kwalifikacji! przypuszczać jed­
nak nalfeżyl że główniej jednej, 
a mianowicie, że jest\zdecydo-
wanym prj eciwnikiem reformy 
rolnej i że obywateli traktuje 
* sposób przypominający daw­
ny jego z«wód ekonoma (wy­
rzucanie za drzwi, częste łajanie, 
edmawianis wszelkich wyjaś-

' men itd.) je:rt komisarzem F.Ł.Z. 
Na tą działalność komisarza 

Godlewskiego poseł Dr. Pola­
kiewicz kilkakrotnie zwracał 
uwagę kompetentnym czynni­
kom G.U.Z. raz ' nawet w o-
becnośći Prezesa O. U. Z. — 
ani te interwencje, ani wska­
zywanie Wyraźne na nieudol­
ność p. Gosiewskiego we wnios­
ku nagłym ? 9 2 b. r. w spra-
v"ie Dojlidi, czy interpelacji w 
tpTuV*ic stos; iłkó.w panujących 
w U. Z- vf Białymstoku w in-
lerpejacji V sprawie majątku 
Hozna, nie odniosły skutku. 

InterfteFunci przechodzą do 
roipatrzecia kilkuletniei dzia­
łalności p. komisarza^)/ zakre­
sie reform^ rolnej,, prac koma-
iacyjnych i likwidacji serwitu-
tó.ww powiecie białostockim, 
«i /czupłym zakresie tego co 
zb.>'-!ać mogli na podstawie se-

4,opTOptu skarg" ludności. 
: ar('zi*j znaną sprawą była 
;wa przymusowego wykupu 
=>tk.u Dojlid, jak jur" poseł 
'<w«f.' zazraczył.we wnio-
nagłyjm spoczywającym w 
-P rolnej. Opis 'majątku 

zejn* nrzez p. Godlew-
lece 

, , . . .ym, 
; O.K.?! w Białymstoku- dnia 
7. 1922! uzna! KO ta. zupełnie 

dostateczny, a nawet za za-
ający wiele niedokładności. 
i7 „niedokładność" w je-, 

^tnżbowym ozriacza pra-
nadużycie, zwłaszcza 

i rrzytomnimy sobie, ze 
r-i iem Dojlid jest „kstą-
i t"irski, a pijawką la-

i Cykier popierani 
.-. lonego doradcę 

-' *•• ;ra odbudowy, p. 

i niesłychanych przestępstw geometrów przy pracach pomiarowych. 
Z 

\ t t ! 

«ku 

,(.-.., ar-zclrii nrzez p. Godle 
sk • go oHaaul się dak dale 
nvudoli^|m\i nieumiejętny 

V 

b^hd 
fr^dz!e- traktowana 
if z o 

ale 
• i c / k 

tię należało, 
tnana w ca-

"raKi 
?pisu majątku 

') ^ o przez p. God-
i T/ecz> wiście stwier-

• *\ a. ze traktowana ją 
* <? ale na korzyść 

eli pp. Lubomirskiego 

Aleje się, że wbrew 
>. n intencjom p. Godlew-

!Ok:onano przymusowe-
i -,pu z polecenia GUZ. 

<u Ratałówka, jedynego 
.i przez czas urzędowa-

-•• 4J''nego wykonawcy 
\ rolnej. Ale i ta decy-

\,Ł została nietylko spa-
przez powiatowy U. Z., 

o gorsza skrzywdzono 
miejscową ludność ma 

fi * bezrolną przez stworzenie 
"jflfl»vatych gospodarstw, co 

''IWj^yrBznie jest naruszeniem 
naWet najbardziej dowolnego 
interpretowania ustawy o wy-
k°aaniu reformy rolnej. Rządo­

wi znaną już jest z pisemnej 
interwencji posła Polakiewicza 
u p. Wiceministra Spraw Wew­
nętrznych sprawa przyznania 
ośrodka z 80 morgami naczel­
nikowi Wydziału Rolnictwa i 
Weterynarji przy Wojewódz­
twie Białostockim J. Żurawskie­
mu, który wchodził nawet w 
skład Komisji Ziemskiej. Pan 
Godlewski nie przyczynił się 
tylko do dawania ziemi wyż­
szym urzędnikom wojewódz­
twa, uważał za stosowne na­
wet mniej wpływowym urzęd­
nikom jak p. Zurkowski, nadać 
ziemię ze szkodą włościan, a 
mianowicie drugą 80-morgową 
działkę w Rafałówce przyzna­
no urzędnikowi Starostwa Sie­
dleckiego Morysowi. Sprawa 
Rafalówki nadaje się nietylko 
do postępowania administra­
cyjnego, które rzekomo już 
zostało wszczęte, ale winna tu 
wkroczyć prokuratorja—działo 
się to bowiem w okolicy o sil­
nem zapotrzebowaniu ziemi 
w czasie gdy Komisarz powia 
towy miał podania żołnierzy 
inwalidów wojennych o ziemię 

3. Jurouice wniesiona będzie 
osobna interpelacja, 

4. Szereg majątków ziem­
skich zostało przez p. komisa­
rza ziemskiego Godlewskiego 
w ten sposób opisane, że O. 
U. Z. nigdy nie mógł przejąć 
na parcelację, a skład komisji 
był tego rodzaju, że jak nprz. 
przy Dojlidachnawet przedsta­
wiciele mniejszej własności gło­
sowali przeciwko wykupowi!!! 

Tyle z działalności p. komi­
sarza powiatowego w sprawie 
wykonania reformy rolnej za 
3 lata urzędowania zdołali in­
terpelanci stwierdzić, są jednak 
głęboko przekonani, że komisja 
która przejrzy akta ujawni jesz­
cze cały szereg innych obcią­
żających p. Godlewskiego fak­
tów. Interpelanci przechodzą 
do drugiego wielkiego działu 
pra£y p. kom. ziemskiego, a 
mianowicie do akcji komasa-
cyjnej. 

Rozumiejąc w zupełności ce­
lowość i wielkie korzyści jakie 
przynosi akcja zcaleniowa grun­
tów )i często niesłuszny opór 
z jakim nieuświadomione i 
konserwatywne masy włościan 
skie się odnoszą, poseł dr. Po­
lakiewicz z. ostrożnością odno­
sił się do skarg włościan po­
wiatu białostockiego na kom. 
Godlewskiego. 

Skargi te jednak ciągle mno­
żyły się, popjerane faktami nie­
sprawiedliwych postępowań pp. 
G< dlewskiego, jego zastępcy 
Puriłowskii-go i geometrów. 

") Najgłośniejszą sprawą w 
powiecie jest sprawa nieudol­
nie przeprowadzonej komasa­
cji wsi Pogorzałki gm, Obrub-
nik . która wywołała takie 
wr/.eme v< śród pokrzywdzonych 
włościan, że tak kom. powia­
towy jakotez seometrzy Miluc-
ki i Baranowski chodzą uzbro­
jeni, prowokując i tak już roz 
goryczoną ludność, jak to mia­
ło nprz. miejsce z. geometrą 
Baranowskim. Sprawą koma­
sacji i pokrzywdzenia biedniej­
szych włościan zainteresował 
poseł dr. Polakiewicz wice­
prezesa GUZ. p. Makulskiego, 
wysłał Aa miejsce specjalnego 
komisarza p. Lewandowskiego. 
Niestety przeciwko pokrzyw­
dzonym występował nietylko 
pow. 4com. ziemski i jego ge­
ometrzy, ale także najniższe 
organa — sołtys tejże wsi F. 
Kit las i wójt, których starosta 
widział się zmuszonym ukarać 
za zbyt wyraźne nadużywanie 
władyy. 
1 Pomimo zainteresowania się 
sprawą tej komasacji G.U.Z., 
dyrektora Depart. Urządzeń 
Rolnych p. Czałbowskiego, po­
mimo wreszcie złożonego przez 
pełnomocnika tejże wsi p. Ja» 
na Dudzińskiego uchwały więk­
szości gromady przeciw koma­
sacji, sprawa jeszcze niezałftt-

wiona. Terroryzowanie popro-
stu z jakąś niezrozumiałą za­
ciętością nieszczęsnych wło­
ścian, bezwzględnie nasuwa 
interpelantom podejrzenie, że 
postanowiono tutaj rozegrać 
batalję polityczną przeciwko 
posłowi PSL. ujmującemu się 
za mniej możnymi i biedniej­
szymi gospodarzami Pogorza-
łek. Pełnomocnikowi biedniej­
szych włościan p. J. Dudziń­
skiemu próbuje się w rozmaity 
sposób grozić i terroryzować 
mówiąc, że wcześniej czy póź­
niej za obronę pokrzywdzo­
nych braci i przywiązanie do 
PoL. i posła tegoż powiatu, 
będzie zniszczony i w jakiś 
sposób unieszkodliwiony (mię­
dzy innymi groził w ten spo­
sób geometra Milucki). 

Dla dokończenia tego obra­
zu dodać należy, że w proku-
ratorji białostockiej zawisła 
sprawa Karna przeciw dwom 
dokonywującym w Pogorzał-
kach pomiaru geometrom pp. 
Miluckiemu - i Baranowskiemu 
o bezprawną sprzedaż między 
sobą zafantowanych sprzętów 
domowych jak: luster, odzieży, 
pługów i t. d. na sumę kilku­
nastu miljopów — kupionych 
za kilkaset tysięcy, pobicie .i 
i strzelanie. Bezprawne kupno 
luster zostało stwierdzone u 
Baranowskiego przez delego­
wanego z O. U. Z. inspektora, 
które dołączono do postępo­
wania karnego. 

6. We wsi Krynice przepro­
wadzona została' komasacja w 
tak krzywdzący 'sposób, że O. 
U. Z. delegował specjalnego 
komisarza — las i pastewnik 
podzielono za sprawą p. God­
lewskiego i Miluckiego w ten 
sposób, że otrzymali kolonją 
działki z lasem i pastewnikiem 
tylko protegowani, przyczem 
interpelanci zobowiązują się 
dostarczyć pisemnego zeznania 
pisanego ciężką ręką skrzyw­
dzonych włościan, że robiono 
to za łapówkę w postaci wódki. 

Kom. Godlewski, który zjeż­
dżał tam również, w odpowie­
dzi skarżącym się gospodarzom, 
że nie dostali pastewnika mó­
wił: „nie dostałeś pastewnika, 
nie chowaj krowy" i „kup sobie 
sieczki i kartofli w Białymsto­
ku". Wywierano na pokrzyw­
dzonych włościan presję by 
zmusić ich do podpisu, w czem 
w szczególności odznaczał się 
Godlewski i Milucki karząc o-
pornych pod jakimkolwiek po­
zorem aresztem i karami ad-
ministracyjnemi, (Adam Bieła-
ga, Józef Dietko, Józef Walen-
dziuk). Nawet żona geometry 
Miluckiego w rozmowie z Ma­
ciejem Swisłockim stwierdziła, 
że wszystkie kolonje w Kryni­
cy robiono za wódkę — przy­
czem specjalistą od spajania 
geometrów, którzy prawie z 
reguły wszystkie swe czynności 
spełnili w stanie nietrzeźwym, 
był zasobny w dolary „amery-
kanin" Ignacy Ociepko z Kry­
nic, który będąc pełnomocni­
kiem i spajając geometrów, u» 
zyska) nieprawnie najlepszą 
działkę wraz ze swoimi adhe­
rentami. O rozmiarach nadu­
żywania alkoholu przez pana 
Godlewskiego, Miluckiego 
Baranowskiego i rozpijania 
tychże przez pełnomocników) 
wsi Krynicy i świadczyć może 
w przybliżeniu fakt, że ostat­
nio pewien żyd z Białegostoku! 
wywiózł 3 fury pustych bute4 
lek od wódki z miejsca urzę-J 
dowania Miluckiego i zamie«z-i 
kania Sciepki. Przydzielono 
działki choć jeszcze bez o*ta 
tecznej decyzji OUZ. już bez 
prawnie, wbrew ochronie leś­
nej (jest to Młodnik) wyrąba­
no, zaś nie»atwierdzeni poaiM 
dacze działek poczęli się naJ 
wet budować na bezprawnie 
przydzielonych parcelach za 
pozwoleniem wszechwładne­
go Milutkiego i Baranowskiego. 

6 We wsi Ruda, pomiary 
przeprowadzone były przez 
zdolniejszego inżyniera wśród 
nader ciężkich warunków róż­
norodnej gleby. Wbrew odoś-
nyrn przepisom dokonano tam 
za zgodą p. Godlewskiego dwu­
fazowej klasyfikacji gruntów, 
co stwierdzorle było wobec ko­
misji O. U. Z. Nieudolnie i nie 
fachowo przeprowadzona ko­
masacja wywołała znowóż ty­
le wzburzenia i skarg, że O. 
U. Z. komisja uznała za po­
trzebne udać się na grunt, gdzie 
nię chcąc narażać na wielkie 
straty tak skarbu Państwa jak 

też włościan, była zmuszona 
poczynić tylko nieznaczne po­
prawki. Uderzającym komisję 
był fakt, że obok siebie leżące 
działki Puzanowskiej i sołtysa 
wsi tak zostały rozdzielone, że 
przyznane po komasacji Puza­
nowskiej 20 mórg, ta chciała 
dobrowolnie oddać za 12 mórg 
przyznanych sołtysowi. W koń­
cu sensacyjną wprost była skar­
ga jednej z pokrzywdzonych 
wdów, Prokopichy, żądająca 
sądu, która wobec całej komi­
sji rzuciła p. Godlewskiemu 
najcięższy dla urzędnika zarzut 
—brania łapówki. ' 

7. Przeprowadzona komasacja 
we wsi Zofjówka, gm. Krypno 
w r. 1921, mimo sprzeciwu i 
protestów, została zatwierdzo­
na. P i e r w s z a klasyfikacja i 
szczegółowy plan przyjęto w 
Zofiówce jeszcze możliwie spo­
kojnie. Wzburzenie natomiast 
wywołała ponowna klasyfikacja 
i nowy plan, który wypadł na 
korzyść pełnomocników i ich 
kamratów, a w szczególności 
Józefa s. Jana Kochańskiego, 
sołtysa Jana Mareckiego, Jana 
| . Aleksandra Kochańskiego, 
Kazimierza s. Aleksandra Ko­
chańskiego i Japa s. Andrzeja 
Kochańskiego. Nazwiska aż nad­
to wyraźnie mówią, że zorga­
nizowaną klikę kilku bogatszych 
Spryciarzy wiejskich po­
pierał p. Godlewski. I znów z 
faktpm ponownego przerobie­
nia planu, łączą się pogłoski 
^odgrzebujące autorytet i wia-
fę w moralność urzędów pol­
skich, a' w szczególności Ko­
chański Jan oświadczył, że dał 
E 1 9 2 1 r. 12 tysięcy mk. p. 

odlewskiemu, niby to za prze­
robienie planu, cb radził zro­
bić także Leonardowi Korec­
kiemu. 
<f W Krypnie Dużem jeszcze ros-
ijanie poczęli przeprowadzać 
zcalenie gruntów, lecz akcji nie 
nie dokończyli, uwożąc ze sobą 
akta, pozostawiając niewyjaś­
nioną ciężką sytuację. Pomimo 
że od dwuch lat włościanie u-
gują sprawę ostatecznego ure­

gulowania komasacji p. God­
lewski nie uczynił nic, aby za-
pobiedz tej niemożliwej do u-
trzymania sytuacji. Dochodzi 
do tego że w jednym konkret­
nym wypadku (Wróblewska 
Anna) została przez zaoranie 
jej drogi przez sąsiadów od­
cięta od komunikacji, co urąga 
wszelkim już poprostu najpry­
mitywniejszym zasadom praw­
nym — poszkodowana oba­
wiając się swych sąsiadów musi 
trzymać bydło w stajni i nie-
może wypędzać je na past­
wisko. Działalność ta kom, 
Godlewskiego i jego wspól-

fników Pudłowskiego i geo­
metrów Miluckiego, Baranow­
skiego, Imiałkowskiego (Imiał-
kowski ze wsi Ruda woził kom. 
Godlewskiemu zebrane bez­
płatnie kartofle) nie zamyka 
karty rnartyrologji włościan 
pow. białostockiego, gdyż przy­
chodzi jeszcze trzeci ważny 
dział — likwidacja serwitutów, 
Sprawa ta na terenie powiatu 
doprowadziła do zatargów i in­
gerencji *f olicji, a jtWwet nadu­
żyć zestrony wojaka/ (osobna 
interpelacja w sprawie mjt. Ju­
ro w ce i zachowania się ofice­
rów 10 pułku łB|w«ł«rji). Od 
dwu lat w kluczu Majątków 

Markowszczyzna odbywa się 
likwidacja serwitutów przez p, 
Puciłowskiego i dziwnym zbie­
giem okoliczności odbyć się 
nie może. Właścicielem mjt. 
jest adw. p. Hryniewicz, który 
sam już zmęczony przewleka­
niem sprawy chciałby wraz z 
włościanami sprawę ostatecz­
nie dokończyć. Sprawa likwi­
dacji serwitutów pastwiskowych 
w lasach Zabłudowskich w 
nieszczęśliwy sposób zainicjo­
wana przez p. kom. Godlew­
skiego, grożąca ruiną włościa­
nom z paru wsi, których cały 
system gospodarczy uzależnio­
ny był od pastwisk w | lasach 
na kilkunastu tysięcach mor­
gów przestrzeni została na 
razie na szczęście powstrzy­
mana przez orzeczenie Gt. Kom. 
Ochr. Lasów przy Min. Roi. w 
Warszawie, która orzekławbrew 
opinji niefachowej p. Gjodlew-
skiego, że wyrąb lasu ;w tym 
miejscu spowodowałby lotne 
piaski. Sprawę tą zna dokład­
nie i bronił ją w Warszawie 
pełnomocnik gm. Aabłudow-
skiej p. Jan Choroszucna. 

Wobec powyższego interpe­
lanci zapytują Pana Prezesa 
Rady _Ministrów i Prezesa 
G. U. Z. 

1. czy zechce delegować kc-
misję śledczą dla zbadania ci -
ioksztaitu działalności okrego- ' 
wego i powiatowego U. Z. 'w 'J 
szczególności zaś poruszonych 
spraw i zarządzić zniesienie 
nieprawomocnych decyzji i 
wszczęcie ponownych postę­
powań". 

2. czy zechce pociągnąć c o 
odpowiedzialności i usunąć wid­
nych urzędników a przeds-
wszystkiem >""- G" 'lewskis-
go i winnych geometrów i skis-
pqwać sprawę na drogę kam 5-
sądową. 

3. czy zechce przydzielić na 
to miejsce wykwalifikowanych 
urzędników lak w okręgowym 
jak i też powiatowym U. Z. 
gdyż bezstronnie stwierdzić 
trzeba, że nawet wykwalifiko­
wani urzędnicy w tej liczbie 
nie podołają nawaiowi pracy. 

4. czy zechce zbadać ja cą 
rolę odgrywał ,»rzj icm wsiyjst-
kiem doradca prawny p. Do­
brzyński na którego działalncść 
zwracał uwagę poseł Polakie­
wicz w interpelacji i piśmien­
nej interwencji u p. Dyrektora 
Departamentu leśnictwa w Mi­
nisterstwie Rolnictwa. 

Interpelanci, 
Warszawa*dnia 6 czerWca. 

s-t-
Listy do Redakcji. 

Do Redakcji pisma .'Dziennik Białostocki" i6 miejscu. 
Szanowny Panje Redaktorze! 
Wobec zarzutów 

nych mnie, jako Prezydentowi 
miasta, w piśmie „Swobodnaja 
myśl" z dnia 26-go maja r. b. 

wzmianek w tej sprawie w 
piśmie pańskiem z dnia 2 i 5 
czerwca r. b. niniejszym mam 
zaszczyt zakomunikować, iż w 
sprawie zarzutów złożyłem wy­
jaśnienia Magistratowi praż Ko­
misji Rewizyjnej Rady Miej­
skiej i uważam, że sprawa bę 

dzie bardziej bezstronnie Wy­
jaśniona przez ogłoszenie w 
prasie sprawozdania Komisji 
Rewizyjnej, niż mego osobiste­
go wyjaśnienia, tern bard::)ej, 
że obecnie odbywa się rewizja 
Magistratu przez Władze Wo­
jewódzkie. 

Łącząc wyrazy szacunku i po­
ważania, proszę o umieszczi nie 
niniejszego :listu w poczytam, 
piśmie Pańskiem. 

i Bolesław Szyrnańs) I. 

OGŁO S Z E F I E . 
Etap Urzędu Emigracyjnego w Białymstoku 

niniejszym ogłasza, iż w dn, 16 czerwca r. 192*3 na terenie 
etapu w koszarach Traugutta odbędzie się Sprzedaż n £-
negO żelastwa (szmelc) w drodze przetargu publicznego. 

Rozpoczęcie przetargu o godzinie 10-ej rano. . '• 745 
KOMISARZ ECHENSKI. 

LINJA AMERYKAŃSKA 

DO AMERYKI i KANADY. 
Wizyecy posażerowieJ nie po»iadajqcy pMfpoflów zagraniczny. Ki 
i pragnący wyjechać dó AMERYKI nałzerai wspaniałe mi okrętan iii 
„George Washington", ^meryca", „Presldent Harding", „Fretide it 
Boosevelf etc*, winni niezwłocznie nadesłać a f fi da Vi ty do naazeojo 
biura w Warazawie Jiatero poJeeonym, *by męc uzyskać paezpoi 

graniczny możliwie szybko pó wznowieniu emigracji. 
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Troską naszą—miasto nasze 
Kiedyż wrtndć b<dzi«my mieli wybory newe de 

Rady Miejskiej? 
Oświadczenie p. pKi . Szy-

mańskiego podane, w numerze 
dzisiejszym „Dziennika", nera-
xie powstrzymuje nas od uwag 
na temat rewelacji x o do jego 
działalności.' Chcemy wierzyć, 
iż istotnie komisje rewizyjne z 
ramienia Magistratu i Woje­
wództwa, po rozejrzeniu się w 
aktach, dadzą bezstronny ma­
teriał, oświetlający działalnośś 
p. ptez. Szymańskiego i Magi 
stratu wogóle. 

„Dziennik" t>d pierwszej chwi­
li • ani podzielił rewelacji, po­
danych w 'tygodniku rosyjskim 
•ni też nie miał zamiaru wy­
stępować w obronie Magistra­
tu. W szeregu notatek określi­
liśmy wyraźnie naaze stanowi­
sko, wychodząc z założenia iż 
aprawa jest poważną. Nie nale­
żało jej, zdaniem nasze m, trak-

• t o w a ć personalnie. 
Co więcej, powiedzieć mo­

żemy szczerze, iż w Magistra­
cie, płożonym z ludzi niefacho­
wych, o mniej niż przeciętnych 

' kwalifikacjach,^ p. Szymański 
. należał do pracowników naj­

zdolniejszych. Niejednokrotnie 
może będziemy musieli na ła­
mach piana naszego poddać 
działalność jego surowej i bez­
względnej krytyce,niemniej pra­
cę i zasług tego jedynego pra­
cownika zdolnego na niwie 
pracy samorządowej podkreślić 
wypada. 

Jeśli chodzi o Radę Miejską, 
wypowiedzieliśmy się również 
niejednokrotnie. Zycie samorzą­
dowe m i a s t a Białegostoku 
kształtowało s i e w warunkach 
szczególnych. Do Rady Miej­
skiej weszli w przeważnej mie­
rze ludzie przypadkowi, ludzie, 
dla których interes miasta na­
szego był obojętnym, którzy 
nie dorośli do zadań, jakie spa­
dły na ich barki z tyUiłu przy­
jętego mandatu, kt iMm' man­

dat ten cięży, nie przynosi 
wielkiego zaszczytu i na nie­
korzyść miastu wychodzi-

Niezależnie od wyników do­
chodzeń wszelkich komisji re­
wizyjnych, stwierdzić możemy, 
iż śle się działo w gospodarce 
miejskiej. Doceniamy zasługi, 
lecz zbyt wiele braków, niedo­
patrzeń, niedbalstwa i opiesza­
łości widzieliśmy, aby, opiera­
jąc się na powszechnym gło­
sie opinji publicznej, dziś wy­
raźnie powiedzieć: 

Żądamy nowych wyborów do 
Rady Miejskiej. 

Kółko, towarzystwo wzajem­
nej adoracji, które rządziło mia­
stem w ciągu 3 lat, ustąpić mu­
si nowym siłom. Wszelkie sa­
nacyjne komisje nie potrafią 
stosunków uzdrowić. Każdy 
dzień zwłoki zgubnym jest dla 
miasta i dla nas wszystkich o-
bywateli. Każdy dzień zwłoki 
— to ruina miasta. 

Dziś jeszcze czas pomyśleć 
o sanacji radykalnej stosunków, 
która może mieć miejsce z 
z chwilą ustąpienia, radnych, 
nie mających żadnego tytułu 
do przewodzenia nam, „gospo 
darowania i ojcowania". 

Niech odejdą w spokojul 
Białysfok, nasz Manchester 

Północy, odegra jeszcze wielką 
rolę w życiu już nie tylko 
naszego województwa, , ale 
Polski całej. 

Nastają warunki normalne 
ustaje gorączka pcwojenna 
obok reform na polu gospo 
darki administracyjnej, finanso­
wej i t.d. winny przyjść refor­
my na polu gospodarki samo­
rządowej. 

Łódź zdobyła się na nowe 
wybory. Białystok zdobyć się 
musi. 

Bez ogródek: Żądamy no wy eh 
wyborów do , Rady Miejskiej! 

Założyciel PolsKiej Akcyjnej 
Spółhi Telefonicznej 

P. Por. Akers Nilssen — AKers. 
znanej szwedz-

żjemiańskiej. W 
Pochodzi 

kiej rodzinyl ___. (. 
dziedzinie telefonicznej pracuje 
od lat wielu i jest gruntownym 
jej znawcą. Owocną pracę 
swoją tutaj wykazał jako długo­
letni dyresktor szwedzkiego To­
warzystwa Telefonów w Mosk­
wie. Do Polski przybył w 
końcu 1918 r., jako przedsta­
wiciel i Główny Dyrektor 
szwedzkiego Towarzystwa Te­
lefon ow Cedergren, którego^ 
koncesja na eksploatację tele­
fonów w Warszawie była 
wówczas na wygaśnięciu. Przy­
był dla załatwienia spraw dal­
szego stosunku szwedzkiego 
towarzystwa do Rządu Polskie­
go. Trudne zadanie przypadło 
w udziale p. Nilson — A Wer­
sowi, lecz dla Szwedów, któ­
rych cechuje wytrwałość, hart 
i tężyzna życiowa, niema trud­
ności, pokonywać je bowiem 
umieją. Pokona więc p. Akers 

przezwyciężone 
m u jego tele-
w Polsce na. 

Hilło! Warmia! Bistatok mówi! 
D*ie4 1 noc w królestwie telefonów czuwają 

•iestrndłone telefonistki. 
Proszę o Warszawę. -Jaki 

numer? £,ącze Pana. 
. Dzień i noc, bez przerwy, 
spadają klapki w aparacie, traj­
koczą dzwonki niecierpliwych 
klijentów. Dzień i noc nasza 
skromna stolica przemysłowa 
mówi z Warszawą, stolicą pań­
stwa całego. 

Niema wprawdzie nasz tele­
fon urządzeń europejskich. A 
jednakże. Telefon miejski prze­
jęty został przez Polską Akc. 
S-kę telefoniczną i dziś już 
robi, co może, a na przyszłość 
najbliższą pod kierownictwem 
sprężystem p. inż. Majewskie­
go zapowiada ulepszenia tech­
niczne. 
- Telefon zamiejscowy znaj­

duje się pod opieką Naczel­
nika Poczly i Telegrafów, p. 
Nowickiego, który przysłużył 
się wielce ułatwieniu komuni­
kowania się z Warszawą. 

Jeśli życie miasta naszego 
bije zgodnem tętnem ze stolicą, 

zawdzięczamy to p. Nowickie­
mu i niestrudzonym paniom 
telefonistkom ze stacji zamiej­
skiej. 

Stacje rozmów międzymiasto­
wych tu, w Białymstoku i w 
Warszawie złożyły egzamin 
nie bylejaki podczas procesu 
białorusińskiego, kiedy to na­
dawane były w ciągu 9 dni 
szczegółowe sprawozdania tele­
foniczne do redakcji 7 pism 
codziennych w Warszawie'. 

Miło nam będzie dziś w imie­
niu tych pism, a mianowicie: 
„Kurjera" inform. tel.. Expres-
s'u Porannego, Kurjera Poran­
nego, Przeglądu Wieczornego, 
Kurjera Warszawskiego, Gaze­
ty Porannej i Rzeczypospolitej, 
podziękować za ułatwienia i 
świetną obsługę telefoniczną 
Białystok — Warszawa p. Kie­
rownikowi, Nowickiemu i per­
sonelowi stacji rozmów między­
miastowych. 

Urzędnikom państwo^uun 
. — £ - ^ 4 i d z i e l a maferjałów — ^ ^ — 4 

Skład sukna 
(angielskich firm) 

WISZNIA i OCHRYMSKI 
Białystok, ul. Sienkiewicza 18. 

SPRZEDAM 
— = 0 ( K O Ł O ---= 

100 metrów sześciennych kredy 
60 . . Karczów 

Informacji udziela aię: 
G R O D N O . Z-k Zielony Nr. 5 

lub telcfoniczaia: 740 
TELEFON Nf. I7t . Od godz. 1—S i od 6-ej popołudniu. 

zdaje się nie 
trudności, jakie 
foniczna misja 
stręczyła, przekonał bowiem 
sfery rządowe, wówczas bardzo 
niechętnie usposobione dla ob­
cego kapitału, do szwedzkiego 
kapitału, wprowadził go do 
pracy w naszym kraju, stwa­
rzając bardzo korzystną dla 
Skarbu Polskiego .Polską Ak­
cyjną Spółkę Telefoniczną". 
W spółce tej Rząd Polski ma 
7,udziału. bez jakiejkolwiek 
wpłaty gotówkowej, udział 
swój bowiem w kapitale akcyj­
nym wpłacił inwentarzem pro­
wincjonalnych sieci telefonicz­
nych, znajdujących się w bar­
dzo złym stanie. Dzięki więc 
zabiegom, wytrwałości i pracy 
p. Akersa powstało poważne 
przedsiębiorstwo telefoniczne, 
działalność którego rozciąga się 
na miasta: Warszawę, Łódź, So­
snowiec Zagłębiem Dąbrowskim 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

. Dowóz: 2' wagony soli, 5 wa-

fony cementu, 3 wag. drzewa, 
wagon mąki. 

Lwów z Zagłębiem Borysław-
skiem, Lublin i Białystok, przed­
siębiorstwo, mające wszelkie 
podstawy racjonalnego i szyb­
kiego rozwoju sprawy telefo­
nicznej w Pclsce, tak ważnej 
w jej życiu gospodarczem, a 
tak zaniedbanej u nas na pro­
wincji, w ważnych ośrodkach 
przemysłowych i handlowych. 
Dziś już, zsledwie po kilku 
miesiącach istnienia P.A.S.T., 

[ożywiło się znacznie życie te­
lefoniczne na prowincji, ruchli­
wy kapitał szwedzki przenik­
nął już tam: sieci telefoniczne 
doprowadzono już do możli­
wego stanu, Dokupowano par­
cele i domy dla nowych stacyj 
centralnych, a w Borysławiu 
nawet wybudowano już prawie 
dom, w którym w tym roku 
jeszcze zmontowana będzie 
stacja telefoniczna. Twórcza i 
gorliwa praca p. Akersa prze. 
niknęła wszędzie — wszystkie 
działy organizacji i. prowadze­
nia tego dużego przedsiębior­
stwa, zatrudniającego blisko I i 
pół tysiąca ludzi, w tern 4-ch 
tylko Szwedów, i szkoda wiel­
ka, że tak owocna praca nie 
może trwać dłużej. « 

Gdy do tych zasług, znamio­
nujących ciekawy intelekt p 
Akersa, dodamy jego przyjaz 
ny stosunek do Polsków, poz 
nanie których ułatwiła mu zna. 
jomość naszego języka, jego 
pełen serdeczności i dobroci 
stosunek do podwładnych mu 
pracowników, jego subtelne 
poczucie sprawiedliwości, tak 
ważne na stanowisku kierowJ 
niczem, jego- wysoką kulturę 
wogóle, pozostanie nam wów 
czas wypowiedzenie żalu z po< 
zamierzonego przez p. Akersa 
opuszczenia zajmowanego sta 
nowiska i wyjazdu z naszego 
kraju. 

Wywóz: 1 waKony sukna 2 
Wagony żelaza, I waufoą wapna. 

Związki przemysłowców po­
pierają wydawn. „Informatora". 

Cztery związki przemysłow­
ców, mianowicie: Związek Wiel­
kiego PrzernysłuJCrajowy Zwią­
zek Przerń. Włokn.. Związek' 
fabrykantów Półn. Przemysłu 
włók. i Związek fabryk. Ob­
wodu Białostockiego uchwaliły 
poprzeć ogłoszeniami pierwsze 
wydawnictwo* treści informac. 
w naszęrh mieście; „Informator 
Przem.Handl". m. Białegostoku. 

Poparcie to oficjalnie przy­
rzekł również Okręgowy Zwią­
zek Kupców. I 

Związki powyższe, uznając 
wydawnictwo Informatora za' 
wielce pożyteczne dla rozwoju 
naszego ' przemysłu i handlu, 
zaproponowały rzłorikom swo­
im zamieszczenie ogłoszeń. , 

Redakcja Informatora z wdzię­

cznością i uznaniem wita to 
stanowisko przychylne pp. prze­
mysłowców i kupców, i ze swej 
strony zwraca się z apelem 
wszystkich instytucji państwo­
wych społecznych i przemysło­
wych aby ze względu na to, 
iż Informator znajduje się już 
w druku, zechcieli przyśpieszyć 
nadsyłanie materjałów informa­
cyjnych, (jak to adresów, skła­
du personelu, godzin przyjęć 
i t. d.) i zleceń ogłoszeniowych. 

Od tego będzie zależało bo­
gata i wyczerpująca treść In­
formatora. 

Administracja „Informatora" 
mieści się przy ul. Warszaw­
skiej 33, tel. 291; redakcja przy 
ul. Rynek Kościuszki nr. 1 (lo­
kal „Dziennika"), tel. 63. 

Czytelnicy „Dziennika" 
na wezwanie redakcji pośpieszali i pomocą 

-Fr. Szczepańskiemu. 
telnicy „tpziennika" „Dziennik" w num. I 15 podał 

notatkę o usiłowanem samo­
bójstwie Fr. Szczepańskiego, 
robotnika 19 lat. Zażył on jo­
dyny, chcąc się pozbawić życia 
wobec straszliwej nędzy w jaką 
popadł. 

Na wezwanie redakcji czy­

sta I i głusi i złożyli I 
90,000 snk., które dosta 
zostały Szczepańskiemu za po­
kwitowaniem, j 

Ofiarodawcom redakcja skła­
da serdeczne podziękowanie 
w imieniu nieszc/ęsncift'1. 

Kronika policyjna 
Białostocka. 

Bolî U w owi Wszystko me swoje grani :e 
pomyślał p. Junosza Strycho-

wiciki (z ul. Młynowej) i do-
f niósł Policji o tern, że podczas 

wesołej zabawy w domu pu­
blicznym przy ul. Cichej I (któ­
rej koszty on poniósł) w towa­
rzystwie kilku przyjaciół zginę­
ły mu 2 miljony marek. 

Należy żyć i działać zgod­
nie z przepisami. Kto temu 
nie wierzy, niech się zbuduje 
przykładem p. Ch. Faktara (ul. 
Sienkiewicza 20), ukaranego 
dotkliwie z powodu niedoce­
niania przepisów handlowych. 

Góra z górą się nie zejdzie... 
czasami (bo i takie przykłady 
znamy), ale policja z zasłużo­
nym kawalerem przecież od 
czasu do czasu się spotyka. 

P. Chaim Zisel Dinersztejn 
nigdy o tern nawet myśleć nie 
chciał, by zetknąć się kiedy­
kolwiek z „paskudnym krymi­
nałem", a jednak. . . wczoraj 
właśnie -wpadł w objęcia po­
licji, stęsknionej dawno za jego 
wielce ponętną figurą. 

zczególnie Łomża stęskniła 
siei za naszym bohaterem, ma­
jącym tam bardzo wiele wprost 
niezrównanych zasiug. j 

A poco się drukuje bilet, 
ten. . . właśnie kolejowy, to, 
proszę państwa, ani rusz wleźć, _ _ . . . . , „.._,„ „_„ 
nie chce, niel do głowy, — roż-|jusz, k t ó z y u wieźli choreso 
nym obywatelom między , <in-|do barak i w Zwierzyńcu 

l>e pozo-
ogółfem 
artzone 

nymi tajkże 
BrzostkoJktóry perfcgjrymował 
na gapę bo żelaznych gościń­
cach. Za I romantyzm Wzięto go 
tam, gdzie gości reurnityzm. 

Przejechał wozem niewia­
domy woźnica l4-letn|e|oAbra-
ma Bindrira, który odniósł przy 
tern obrażenia nogi. W stanie 
groźnym | odwieziono ' «o do 
Szpitala Żydowskiego, j 

Trzeci ( z rzędu fotograf 
p. Borys' Loźnicki' {Sienkie­
wicza 289 — został (ikrudzio-
ny na sumę 2 milj. rnk. 

Kradzież w hotelu ^Bristol". 
Bawiącego w Białymstoku, oby­
watela miasta Równego, p. Bo-
rensztejnś, nieznany ekspropri-
ator wywłaszczył z.garderoby 
— podczas noclegu w hotelu 
„Bristol" 

W gorączce 41" a. ha dobi­
tek w szp talnym chała«|e zbiegł 
z punktu etapowego relmigrant, 
nieznanego imienia i rfazwiska, 
który, za :rzymywany na mieście 
przez przygodnych przechod­
niów, da wał tylko jedną od­
powiedź: 

— „Proizki nie chleb. Proszki 
dają a cl łeba niel" 

— Wkrótce w pościgu zs 
zbiegiem przybył-- [Ę siostry 
Czerwoni go Krzyżu t ii sanitar-

TowarzystwoKontynentalnedlihandlu żelazem 
*J \ 1—ki i n v / I ż n r - i ~ > - i r J • • A - . ^ . r RURY 

D<t>STAw*A ZE SKŁADl 
Reprezentacja Warszawska Dział 

Warszawa, telefon 1)99-77, ul. Marsz 

WIERTNICZ 
Rur i Armatur 

Akowska m 129. 

j w y b< i e j s z ą największej 
w kraju fabryki C^KOLĄDE- „„. 

Tow. Akc. „GOPLANA" 
Z A O A Ć W S Z . Ę D Z llE I 

Prxad. tawic ia l . two na b. K p n f r a . ó w k e i I rety Wichodni*: 
Dom Handlowy Karol Pomiń.ki 1 S-wie , W « r . i . v . . .S/iej.ka I. tell 194-88. 

W A R S Z A W S K I S K Ł A D FABRYCZ^ % Y A M Ż E 

Z życia robotniczego. 
Metalowcy zastrajkowali, żą­

dając 100' proc. podwyżki. Maj­
strowie zgodzili się na 20. Ro­
botnicy oświadczyli gotowość 
przyjąć 50 proc. pod warun­
kiem, że stanie się to natych" 
miast. Majstrowie odmówili. Ro­
botnicy znowu żądają 100 proc. 

Strajk wszedł w fazę prze­

wlekłości. ' 
Szewcy, pp. majstrowie, od­

byli zebranie, na którem doszli 
do wniosku, że każda podwyż­
ka zwiększa drożyznę. Z tern 
rozeszli się do domu. Mają, o-
czywiście, rację. Ale strajk „so­
bie" trwa. 

Drobiazgi białostockie. 
Szczęście. Kierownik Ekspo­

zytury Urzędu Śledczego, p.i 
Cieszkiewicz, wygrał na loterjii 
"ntowej, urządzonej przez szpi-1 

tal żydowski, instrument mu­
zyczny, wartości 600.000 mk. 

B.O.S.O. na boso i w obu­
wiu urządza dziś. w niedziel*, 
dnia 10 czerwca br., oczywiś­
cie z orkiestrą i innemi niespo­
dziankami wycieczkę. 

" " r ? " / - A Kae«orowskiie-
«o dziś daje w teatrze .Palą­

ce" wieczór wyjątków z ope­
retek. Część dochodu na T-wo 
kolonji letnich. 

Orkiestra St. Namysłowskie­
go dziś w niedzielę gra w o-
grodzie miejskimi, biorąc udział 
w zabawie na T-wo kolonji 
letnich. Byle tylko dopisała po­
goda, a niewątpliwie wszyscy 
będziemy w ogrodzie na popi­
sach sympatycznej i świetnej 
orkiestry, która stanowi głów­
ną część atrakcyjną zabawy. 

" NA i ATT'-
abrmmm mczkie, palta, meble , łoikft 

icJazne, fi*cxyiłi* kaeJbciwę 

Br. Perłowski 
11 Małysfa. ej. Uarwa », I afartrs. 

Dr. M. KANEL 
fpscJaL •« cfcsrtt wsasryczayca 

sasmyca I mwzasłclswrch 
(niemoc płc iowa) . 

Pi lyjm. B-oi. i S-7 <r kobi.t i d.i.ci 4-5 pp. 
y| . S ienŁiewic i ł 37. o i o b n ł wajłcia. 

w Poznaniu 

m Najtańszy: 
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100°/, 
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KUNĘROL 
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Bóle artretyczne i reu: 
Spricdaj^ w . i y ł t k i c sktajy 

Ogłoszenia dr 
Zfubiono d o w ó d t o i . a m o . c 

Wyd. A I U I Pjprekeje 
PKP, w Białymstoku aa iroii 
Malinow.ki sam. prz? ul. Li 

%«ubiono dowód o . o b i i t y wydany 
• » pr i er starostwa w Grajewia aa 
imia Ckaima Chonowekiego, s s m i c u . 

Sltr.dżiono 
imK Ma 

w Knyszynie 

Iiotocr-KK 

B g z s s a ę , 

s p m d a j ą 
" A. 

Warszawa. Wstała a. 

lisitymacje' ltc)lejowq na 
ji FicdoTowic*ó-wnej zam. 
ul. Starodwotna 24. 741. 
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knało "uiv 

wany aprzecl.m ulica M»IO«łvteckn j&r 
Grntor. | f^Ą 

Zgubiono paszport wydany r' 
Po l . P. iv Białymstoku na irmc 

Anaatazji IC isperowiczówny, zamn-oK 
przy ul. Ma łowieckiej 29. 
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